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Tragiczna pom yłka  S k ry p n y k a C z y  n o w e  n ie p o ro z u m ie n ia ?
b y ła  p rzyczyn ą  jego  s a m o b ó js tw a

P ow szechną sen sację  w yw ołała  
W całej E uropie w roku ubiegłym  
sam obójcza śm ierć sow ieckiego  
kom isarza ośw iaty  na U krainie, 
Skrypnyka. K rążyły w ieśc i łączą­
ce jego zgon z prześladow aniem  
przez bolszew ików  ruchu nacjo­
n a listyczn ego  ukraińskiego i 
p rzedstaw iające Skrypnyka jaKo 
ia e i/* g a  narodowego, zm ierzają­
cego do w yzw olenia  U krainy spod 
władzy m oskiew skiej. Twierdzono, 
że Skrypnyk, uśw iadom iw szy so­
bie krzywdy, zadane U krain ie  
przez M oskwę oraz sw e osobiste  
błędy, n ie będąc zaś w  stan ie  
uratować Ukrainy od ucisku mo­
skiew sk iego, pozbaw ił się  życia. 
Spotykało się  także tw ierdzenie, 
że Skrypnyka zam ordowali bol- 
sze vicy

Obecnie pism o ukraińskie „Try­
zub" zam ieszcza artykuł odsła­
n ia jący  ca łą  praw dę śm ierci 
Skrypnyka, nap?3ana przez jed n e­
go z  niedaw no zbiegłych  z zesła­
n ia  sow ieck iego em igrantów  u- 
kraiftsKicn.

Okazute się; że Skrypnyk ńo 
końca ty c ia  był przekonanym  ko­
m unistą, in tern acjon a listą  1 ob­
chodziły  go tylko in teresy  św ia­
tow ego proletariatu , n ie  zaś  
narodu ukraińskiego. N iew ła śc i­
w e je s t  też łączen ie osoby Skryp 
ayka z odrodzeniem  ku ltury  u- 
k raińskiej, co w yw ołane zostało  
faktem , że na ten  w łaśn ie okres 
<1925— 1933) przypada zorgani­
zow ana w alka w arstw y  przodują­
cej narodu ukraińskiego o w. rwo- 
ien ie  narodowe. Skrypnyk isto t­
n ie  w  stanowczy sposób przepro­
wadza! ukrainizację ca łego  życia  
Społeczno-politycznego i państw o­
w ego na U krain ie, lecz czynił to  
jedynie d latego, że takie m iał dy­
rektyw y partyjne. D ooiero naro­
dowa in te ligen cja  ukraińska, 
przybierając s ię  nazew nątrz w 
barw y in ternacjonalizm u i k ktąc

W io ch y  n ie  u  ydadzą  Franc i d r. P sve licza  i K w a te rn ik a
GENEW A, 26. 1 1 .  (P A T .). —

W czoraj popołudniu m in. Jew - 
ticz przed w yjazdem  do B iało- 
grodu odbył rozm owę z sekre-

Skrypnykowi, w ypełn ia ła  proces Iuaowych I prezesa D erżpłanu.
ukrainizacji isto tn ą  treśc ią  na- Gdy zaś w  m aju 1933 r. w śród
rodową i rozm ieszczała sw oich  w ykrytych członków organizacja
ludzi na odpow iedzialnych stano- narodowych znalazły s ie  osoby z
w iskach. Skrypnyk został popro- najb liższego otoczenia Skrypnyka, tarzem  L igi Narouow,* A venolem
stu w yzyskany dla celów narodo- oburzenie M oskwy na jego  krót- #  Spraw ie m em orandum  jugo-

kowzróczność n ie m iało granic, słow iańskiego.
N a czerw cow em  plenum  C. K. K. j M emorandum to liczy  50 stron  
P. U. Postyszew  publiczn ie zarzu- Pism a m aszynow ego, do którego  
ci> Skrypnykowi brak czujności Z0}ąCzone są liczne fo to g ra fie  i 
bolszew ickiej. Skrypnyk w ystoso- dokumenty.
w ał do P olitb iura  lis t  z w yrażę- , j ak donosi agen cja  H avasa, 
niem skruchy. L ist ten  P ostysze- r0Sta nie ono w ręczone A venolo- 
wa zadow olił, lecz pozostaw ała w e w torek. 
dokonanie jeszcze jednej form al­
ności: skrucha publiczna. To by­
ło ponad jego  s iły  i Skrypnyl
s :ę zastrzelił.

Już 5 lipca Skrzypnyk byl w 
ciężkiej depresji m oralnej, nie 
m ógł darować sobie, że w  tak
naiw ny sposób dał się oszukać
kontrrew olucjonistom  - petiurow -
com. G nębiła go m yśl o koniecz­
ności publicznej skruchy. Osoby, 
które rozm aw iały z nim  6 lipca,

wo - p olitycznych  i pod osłoną  
jego  im ienia, lecz w brew  jego  
woli, pracow ano dla spraw y u- 
kraińskiej W szystk ie k ierow ni­
cze stanow iska w organach o- 
św iecen ia  publicznego, prasy, tea ­
tru, km a, radja znalazły się  w 
rękach patrjotów  ukraińskich.

Skrypnyk nie rozum iał is to t­
nej treści tego, co się  działo i 
był zachw ycony sw ą d zia ła lnoś­
cią, pojm ując ją  jako zgodną z 
dyrektywam i m oskiew ski emi n ie­
szkodliw ą ukrainizację. P ierw ­
szym  wypadkiem , który obudził 
jego  czujność oolszew icką, było  
w ykrycie działalności narodowo 
ukraińskie.' Jaw orsk iego w forte­
cy ideoiogicznej komunizmu —  
charkowskim  Instytucie m arksiz-

nika, k tórzy uznaw ani byli za o pokój i w ym iar sp raw ied liw o

K O N FER ENC JE W PARYŻU  

PARYŻ, 26 11. (P A T .). —  A-

mu i Ieninizmu Skrypnyk szalał opow iadały, że je s t  on na grani-
z w ściek łości, a MosKwa nie mo­
g ła  mu darować, że będąc rekto­
rem In sty tu tu  nie dojrzał kontr­
rew olucji tuż obok nebie. A ie w  
ślad  za tem  poszły d alsze kom­
prom itacje: zaczęto w ykryw ać or-

cy samoDójstwa. Skrypnyk za­
strze lił się. 7 lipca, około godz 
14-ej, w  swym gabinecie służbo­
wym  w  gm achu DerżpłanU. U*

gencja  H avasa donosi z G enewy: 
m:n. B enesz przed w yjazdem  do 
P ’-agi odbył konferencję z mm. 
Jew tiezem . T itu lescu  i Ruszd* 
Bey udali s ię  do Paryża, gdzie 
odbędą k onferen cję z prcmjereir. 
Flandinem  i min Lavalem  w  
spraw ach in teresujących  pań­
stw a E uropy środkowej i połud­
niow o-w schodniej oraz w  zw iąz­
ku ze złożeniem  m em orandum  ju ­
gosłow iań sk iego i w ęgiersk iej na 
nie odpow iedzi.

Rada L ig i, która rozpatrzy od-
m arł n ie odrazu, lecz dopiero o- powiedź w ęgierską , zdecyduje, 
koło godz. 20-ej, w  lecznicy. Oa czy dyskusja w  le j spraw ie odbę-

nie tra c ił przytom ności i rozm&- na się  3 grudnia, czy też  zosta-
W sp ółp racow -( nie odroczona do norm alnej sesji

zn ie śli rannegc styczn iow ej, t. j . do 21 stycznia ,
czy też zw ołana zostan ie w tej
spraw ie sesja  nadzw yczajna na

gam zacje nacjonalistyczn a w  ko- ch w ili p ostrzelen ia  s ię  do śm ierci dzie się  na se sji, która rozpoczy* 
m isarjacie ludowymi ośw iaty , A- 
k ad en ji N auk. A kadem ji R oln i­
czej, w  inspektoratach  okręgo. 
wych i rejonow ych ośw ia ty , w  
teatrach, b ibljotegach  i innych  
in stytu cjach  kulturalnych . Mo- 
SKWa zrozum iała, że na U krainie  
odbyw ała się  n ie form alna -a- 
m lzacja , lecz proces Kształtowa­
nia się  św iadom ości państw ow ej 
w m asach ukraińskich.

Rozpoczęło się  najp ierw  ostroż­
ne, a potem coraz śm ielsze ata­
kow anie Skrypnyka, któregc zw ol­
niono zo stanow iska kom isarza  
lądow ego ośw iaty  i przeniesiono  
na niem niej w ysokie s ta n c—;.|ko 
zastępcy prezesa rady komisarzy

w iał z otoczeniem , 
m cy D erżpłanu  
Skrypnyka z jego  gabinetu  na V 
piętrze na narter i tam  otoczony  
tłum em  ludzi leża ł w  oczekiw aniu  
pogotow ia.

N iepraw dopodobne je s t  przeto  
tw ierdzenia o zam ordowaniu  
Skrypnyka przez bolszew ików , 
gdyż zrobiliby to o w ie le  zręcz­
n iej, a j u t  w  każdym  razie nie 
dopuściliby, by m ógł rozm aw iać z 
otaczającym i go ludźm i.

10 styczn ia .

ROZGORYCZENIE PO ODMO- 
WIE

PARYŻ, 26. 11. (P A T .). Duże 
rozgoryczenie w yw oła ła  w  pra­
sie w iadom ość, że rzad w łoski 
odmówił w ydania w ładzom  fran ­
cuskim  dr. P avelicza  i K water-

glów nych inspiratorów  zamachu  
m arsylckiego. M otvw y odm owy  
m ają być w krótce zakom uniko­
w ane przez rząd w ioski francu­
skim w ładzom  w drodze dyplom a­
tycznej.
WŁOCHY P O P IE R A JĄ  W ĘGRY?

PARYŻ, 26 11. (P A T .) . A gen ­
cja H avasa  donos?: A by uniknąć  
m ylnej in terp retacji i nieporozu­
m ienia, niektóre z dzienników  

starają  się  sprecyzow ać, jak  na­
leży rozum ieć pew ne inform acje  
pochodzące ze źródeł w łosk ich , a 
przedew szystkiem  stanow isko  
W łoch wobec dem arćne w ęg ier­
skiej w  G enewie oraz wobec żą­
dania ekstradycji P aw elicza  i 
K waternika.

„Le Journal" p isze: Dadzą sie  
niew ątp liw ie słyozeć g losy , że 
W łochy popierają W ęgry. N ie tak  
brzmi jednak Komun-kat, w edług  
którego W iochy poprą zyczenie  
W ęgier prędkiego zbadania spra­
wy odpow iedzialności za zamach  
w M arsylji. |

KONIECZNOŚĆ W YJA ŚN IEN IA
Kom unikat stw ierdza, iż pań­

stw o nie m oże pozostaw ać pod 
zarzutem  tak ciężkim , i ia  troska

ści każę. dom agać s ię  w yjaśn ień  
jaknajprędszych  i  jaknajbardziej 
kom pletnych J e s t  to  g io s  zdro­
w ego rozsądku pon .ew aż w łożo­
no lan cet do wrzodu, należy go 
jaknajprędzej kom pletnie oczy­
ścić. W tym  sen sie  n ależy in ter­
pretow ać notę w łoską.

W EDŁUG UKŁAD U
„L‘Oeuvre" kom entując stano* 

wisko W łoch w  spraw ie żądania  
ekstradycji P aw elicza i K w ater­
nika, D isie : N ależa ło  oczek’w ać
odmownej odpowiedzi W łoch. B łę  
dem jednakże byłoby dopatryw a­
nie się  w  tym  fakcie m otywów  
politycznych.

Układ o ekstradycji zaw arty  
pom iędzy F ran cją  i W łocham i 
w yraźn ie zaznacza, i i  ekstradycja  
nie obejm uje zbrodni i prze­
stęp stw  politycznych  P aw elicz i 
K w aternik w sp ó ln icy  lub in sty-  
gatorzy zabójstw a k róia  A lek­
sandra, są przestępcam i politycz­
nymi.

N ależy  życzyć, b y  stanow isko  
W łoch w  tej sp raw ie nie pogor­
szyło nieporozum ień włoskogugo- 
słow iań sk ich  i by t  tego powodu 
rów nież nie nadł żaden cień  na 
zn liżen ie francusko-w łoslde.

„ M  © 6 “
P e r h ie n ie  m a ry n a rz y

B E R l IN, 2o .ll. (P a T ). N ie - j nych z zastosowaniem materjaiĄw 
m ieckie biuro inform acyjne dono- wybuchi w ych. dwaj maryn?r*0 z 
si, i e  przed kilku dniam i w czasie ( załogi p oław iacza m in „M. 66" od- 
ćw iczeń  p ierw szej pół flo ty h  poła- n ieśli cieżkit rany Jeden z nich

100 tys. dolarów kosztował oroccs
W zrusza jące  sceny w  sądzie

S i  Czaplich Wws$tt\
O d kryc ie  n o w y rh  p ta k ó w  w  P o lsce

w iaczy m in na Bałtyku, p o łą czo -, zmarł dziś w szp ita lu  w ojskow ym  
,w  K ilonji.

U r w a ły  S. F. I. £}.
Socjaliści id* z komunistami

NOWY JORK, 26.11. Samuel In­
sull. znany bankier amerykański, 
którego władzo policyjne ścigały nie­
mal po całym świecie, został wresz­
cie odnaleziony i postawiony w Chi­
cago przed sądem.

Bankier był oskarżony o sprzenie­
wierzenie depozytów swych akcjo- 
narjnszów na sumę 130 miljonów do­
larów oraz o działan.c na szkodę ak­
cjonarjuszów wiciu towarzystw,
przyczem suma strat określana była 
na miljard dolarów. Bankierowi za­
rzucano pozatem nadużycia podatko­
we ł lozmaitc oszustwa. Wraz z ban­
kierem oskarżonych było 15 innych 
osób, których sprawy sąd jednocześ­
nie rozpatrzył.

P-oces rozpoczął się po w; daniu 
Insulla przez władze tureckie Sta-

Wbrew powszechnemu przekona­
niu, fauna Polski nie jest jeszcze 
dokładnie zbadana, a umiejętne po­
szukiwania doprowadzają nawet w o- 
slatnich czasach do stwierdzenia ga­
tunków, nieznanych dotychczas na 
ziemiach naszych. Cńo przytaczamy 

1 ronężej kilkf odkryć, dokonahych 
przez faunistów w osia.nich dwu la­
tach.

nom Zjednoczonym T-wał 011 8 ty­
godni i same koszty procesu wynio­
sły 100.000 dolarów. Podczas proce­
su przewinęło się nonad 200 świad­
ków

Po rozpatrzeniu sprawy sąd wy­
dal wyrok, uniewinniający bankiera 
Insulla i jego współtowarzyszy. I w  zakrcsie £auny p U ków do ak-

Wyrok ten przyjęli oskarżeń., I lualnjch zagadllicii należy przedc- 
wznosząc eiiUizjas.yi zne okrzyki. Żo-  ̂ WSZystkiem stwierdzenie miejsć 
nym  ucałowały sędziów i adwoka- g^j^dowych niektórych gatunków, 
tów. Na sali sądowej rozgrywały m  kt6f6 U&nt Si} tylko jako przelatu- 
wzruszające sceny. | j!}CC w jcsienr lub na wiosnę przez

Insull, który ma jeszcze szereg na&2{, OKolic(3j a,bo tcź jako ,,os„;c 
procesów przed dobą, oświadczył, ż* zimowl) a co tlo kt6ryc'n mamy po_ 
wyrok obecny .est wstępem do jego dcjrzenie |e  w nlcktórvch okolicach 
całkowitej rehabilitacji. _ Następne Polskl występują jako gatunki Stałe, 
procesy mają jednak mniejszą wa 
gę, gdyż dotyczą stosunkowo drob­
niejszych spraw.

PARYŻ, 26. 11. —- N a  zebraniu  
rady n aczelnej p artji so c ja li­
stycznej S, F. I. O. uchwalono  
m. in . połączen ie socja listyczn ej  

laU oh rodzina kornikowatych, d z ię -1 „organizacji pomocy" Z anćlogicz  
ki odkryciu przez J. Karpińskiego,, ną organ izacją  kom unistyczną, 
kierownika nadleśnictwa Rezerwat W *, Pońiidto rada zgodziła s ię  - na

A u t o m a t  a l f a
Na co p o trze b n a  je s t  ta k a  m aszyn  ?

W tych  dniach odbył s ię  w  
N ew  Yorku p ierw szy punliczny  
pokaz robota a lfa . M ierzy on dwa 
m etry w ysokości i je s t  ca ły  p-ęk- 
n ie  w yniklow any. W  czasie poka­
zu siedział na sp ecja ln ie skon­
struow anym  krześle. W prawej 
ręce trzym ał rew olw er, sk ierow a­
ny na liczn ie  zgrom adzonych  
dziennikarzy

P rofesor Harry M ay. o jciec ro­
bota, polecił swem u asysten tow i 
zaw iesić  z  ty lu  sceny kotarę, za 
którą zm ontow any został cały  
gab in et kontrolny.

Zaczął się  pokaz. P -ofesor May 
rzucił rozkaz: „baczność". Oczy 
autom atycznego człow ieka za­
b łysły  czerwonem  św iatłem . 
„W stań". Robot poruszył s ic , w y­
prostow ał kolana i stanął. „Przy­
w itaj się". Robot podniósł prawą  
rękę. Potem  podnosił na rozkaz 
lew ą rękę, kręcił głow ą, rozpinał 
i zapinał sw e sta low e ubranie  
w reszcie siad ł spowrotem .

Odpowiedzi padały zaw sze bez 
błędu.

A utom at a lfa  jest p ierw szy m ,1 
który w ydaje g łc s  ludzki. Po po­
kazie twórca ob jaśn ia ł w nętrze  
sw ego aparatu, przypom inające  
częściow o radjo. ^

Tajem nicą robota je s t  zw ykły  
oscylograf, t. j. elektryczna ig ła  
nrzy pom ocy której fa le  g łosow e  
są  notow ane na wosku.

A parat je s t  tak skonstruow a­
ny, t s  reaguje tylko na pew ne  
dźw ięki. T oteż autom at odpow ie 
np. na p ytan ie „Ile dm ma ty ­
dzień"?, a le  p ozostanie n;emy, 
gdy ktoś zapyta „Ile tydzień ma 
dni"? P rofesor May pracow ał 
nad swoim  autom atem  14 la t i 
dopiero niedaw no doszedł do w y­
ników zadaw alających, omal nie

gnieżdżące się etale,
Do takich gatunków należy kaez- 

j ka krzykliwa Czyli gągół. Ptak ten 
gnieździ się przedewszystkiem w Eu­
ropie północnej, aż po Łotwę 1 Pru­
sy Wschodnie, pozatem zuane są jed­
nak miejsca gnieżdżenia się na Ślą­
sku, w Sudetach i w górach półwys­
pu Bałkańskiego.

U nas gągól znany był dotychczas 
jako dość częsty gość zimowy. Pta­
ki to przylatują z końcem września 

i i w październiku w uaszo strony i 
I znaczna część ich spędza u nas zinlę, 

trzymając się niezamarzających wód, 
unie zaś lecą dalej na południc, 

j Pierwsze wiadomości o gnieżdżeniu 
i się gągola w obecnych granicach 
I Rzplitej podaje J. Urbański. Stwier­

dził mianowicie ten fakt na t. zw. 
Czaplich Wyspach na jeziorze Kło- 
sowskiem koło Sierakowa W Wicl- 
kopolsce (pow. Międzychód)

Wyspy te są prawdziwą osobliwo­
ścią ornitologiczną Wielkopolski, 
gdyż gnieżdżą się tam poza gagołem 
1 inne rzadsze gatunki, jak sokół wę­
drowny, kormoran czarny; ńaz-rę 
swoją zawdzięczają licznej kolor ji

Puszczy Białowieskiej aż 5 gatun­
ków dotychczas na zienuuch Polski 
nieznanych. Odkryte gatunki znano 
były dotąd jedynie z, Europy północ­
nej i północno-wschodniej i przyczy­
niają. się wybitnio do sebaraktery- 
zov. ania zoogeograficznego Puszczy 
Białowieskiej,1 w której zapewne zoo­
logowie polscy będą mogli dokonać 
jeszcze wielu ważnych i niespodzie­
wanych odkryć.

Z większych owadów, odkrytych w 
ostatnich czasach należy wymienić 
mrówkólwa ługowego stwierdzonego 
przez p. R Kuntzcgo W okolicach 
Zaleszczyk na Podolu. Dotychczas 
bowiem znano były U nas dwa tnrów- 
kołw y: nicplamisty i plamoskrzydły. 
Nowy dla Polski gatunek występu­
je w Chinach, w południowej Syberji 
i południowej Rosji, a na nr,szum Po­
dolu osiąga zachodni kres swego roz­
siedlenia. Nazwę zawdzięcza Ubar­
wieniu dwu żyłek na skrzydłach, od- 
bijających jako czarne linijki od in­
nych żółtawych.

Wśród drobnych skorupiaków zo 
stała wyświetlona pozycja systema­
tyczna pewnego oczłika, znanego z 
jezior tatrzańskich, kióry został u 
2Hany przez Z. Koźmińskiego za sa­
modzielny- gatunek pod nazwą Cy- 
clops tatricus. Oczhk ten należy do 
gatunków charaktery żujących jeziora

przyjm ow anie do partji człon­
ków, którzy przeszli dawniej do 
organizacji kom unistycznej. N a­

stępnie rada za lec iła , aby w  
borach m unicypalnych  1v r. 1935 
socja liśc i, gdyby n ie  u dało s ię  łm  
utrzym ać w łasn ych  kan d yd a tu r, 
łączyli s ię  z k om u n istam i i z  tym* 
radykałam i, którzy p rz e c iw n i ee  

unji narodow ej. N a s tę p n ie  om a­
w iano spraw ę w snólnej ak cji so­
cja listyczn e - kom unistycznej,
, zn  AbffślMw*«.

*  :ą  >Sr'-*7 v ■$

Okupach „Córolinunr* zakończona
Manifestacje. —  Aresztowania. —  Konfiskaty
PRAGA, 26.11. Wczora,, trwały 

nadal demonstracje studentów, które 
miały charakter już nietylko anfy- 
uiemiecki, ale i antysemicki. Do póź­
nej nocy w różnych punktach mia­
sta gromadziły się grupy- studentów  
oraz mieszkańców miasta, demon­
strując.

W ciągu dnia wybito szyby w ki­
nie niomicckicm, w redakcji socjal­
demokraty-znogo dziennika „PraVo 
Lidu“, w toatrzo „Wyzwolonym" 
oraz w wiciu sklepach żydowskich.

Studenci niemieccy, którzy- okupo­

wali girach uniwersytecki „Carol,- 
num“, opuścili ton gmach pod oało 
ną policji.

Dzisiaj odbywają się domanslrA* 
cyjno zebrania studentów croskich.

W  ciągu dnia wczorajszego wiele 
osób aresztowano. 12 pisto uległo 
konfiskacie za podania informaeyj 
o demonstracjach

Dwaj ministrowie niemieccy w ga* 
b-occio wypowiedzieli się za ritudon • 
tami niemieckimi, tak i c  m oic na­
stąpić ich dymisja.

P odzia ł ry n k ó w  w ęg low ych
m ed?v P o lskę , A n j l ję  l Niemcy

■d . ____ , . , rzył profesora w ram ę tak moc-Potem  posypały stę pytania ile  I . . . . . . . ̂ 1J no, ze uderzony m usiał lezee po
tem dwa tygodn ie.masz lat, ile  w ażysz i t. d. A u­

tom at odpow iadał donośnym  g ło ­
sem  „awszę z sensem  Skolei m e­
nażer kazał roDotowi wy strzelić. 
Na ten rozkaz podniósł on rękę 
do góry  i rozległ się  strzał.

Po tych próoach p rofesor May 
zwrócił s ię  do publiczności z 
prolbą, żeby staw ia ła  pytan ia  i 
wydaw ała rozkazy, używ ając jed ­
nak tylko tych  słów  i zwrotów, 
które on w ym aw iał przedtem .

przypłacając Zresztą sw ej p racy czapli siwej, która dawruej liczyia 0- 
życiem . A utom at bowiem  wy* koło 150 gniazd, obecnie jednaC. w 
strzeli! raz bez rozkazu i zranił następstwie tępienia jej jako szkod- 
sw ego „ojca" w  łokieć. Innym  nika w gosoodarstwin rybneni, 
razem sp u ścił nagle rękę i ude- zmniejszyła, się do ilości jednej trze­

ciej tej cyfry.
Dyrekcja lasów uaństwoWYch w 

Poznaniu uznała wyspy powyższe za 
rezerwat, zabezpieczając tej bogatej 
kolonji ptasiej dalszy byt, a omiio- 
logom możność prowadzenia badań 
nad życiem wymienionych rzadkich 
gntunków.

W  zakresie owadów, których m a­
my W Polseo blisko 16.000 gatun­
ków, również odk-ywane sa coraz ro 
nowe gatunki.

Spośród chrząszczy największy 
.przyrost okazuje w ostatnich dwu

Polsko-Itszjnńsjie
j2cro7um<enf* ft&r.diowe
Zawarte zostało tymczasowe poro­

zumienie kontyngentowe pomiędzy 
Polską a Hiszpunją. Polska otrzy­
muje poważniejsze kontyngenty na 
wwóz artykułów nabiałowych, Hisz- 
pauit zaś wwozić będzie winogrona, 
wino i  artykuły kolonjalna»

ŁONLY'N, 26. 11 —  „Sunday  
R tfó ree " przynosi w iadom ość, że 
w najbliższym  czasie oczekiw ane  
je s t  zaw arcie um owy w ęglow ej 
an gielsko -  p o lsk iej. Um owa ia 

sokogórskii Europy Środkowej, a ma dotyczyć podziału ryn k ów ,aby  
poza Tatrami 6twurdził go Z Koź- yj ten  sposób uniknąć w zajem nej 
miński również w kilku jeziorach al- konkurencji, która uniem ożliw ia- 
pcjski :h. i ' ta uzyskanie op łacaln ych  cen  za

Wśród mikroorganizmów wódnycn 1 w ęg ie l. O becna um owa po umo- 
zns ud-i.Ió się J. 'Yisźnicwskiemu od | w,je A n g lji z N iem cam i będzie 
kryć  ̂ 7 gatunków wrotkow, nowych m iała douiósłe znaczenie, dzieląc  
wogóle dla wiedzy, z których Icdcn J rynki św iatów e m iędzy trzy w iel- 
prezentuje nawet nowy rodzaj, na- kj0 państw a, eksportujące w ęg iel.
zwany przez autora Wigrrella, dlate­
go. że został odkry-ty pod jeziorom 
IV lg-y Wyniki to zawdzięczr tor 
autor temu, żo prowadził swoje po­
szukiwania w  środowisku, dotąd 
przez hydrobiologów nio Dadanem, 
nnanowicio w pasm 10 wilgotnych 
p.asków, leżących tu i nad brzegiem 
i zalewanych w okresach wysokiego 
stanu wody przez falc.

W środowisku tem stwierdził J. 
Wiszniewski Występowanie 57 gatun­
ków wrotków, w czem oprócz wspom­
nianymi 7 nowych dla wiodzy wogóle 
(po raz pierwszy op-sany-ch i na* 
zwanych), 15 gatunków po raz 
pierwszy stwierdzono na ziemiach 
polskich.

Podane powyżej przykłady ilu­
s t r u j ą  chyba dostatecznie wypowie­
dziano na początku twierdzenie, że w 
faunie naszej można jeszcze dokonać 
niespodziewanych oakryć.

W edług ob liczeń  an g ielsk ich , 
po zaw arciu  umowy cena w ęgla  
eksportow ego u legn ie  zw yżce o 
3 zł. na tonnie, co um ożliw i pod­
n iesien ie  p łac górnikom.

W śród  m ro d z le iy
W  n ied zielę  obradował w  K ato­

w icach  zjazd d elegatów  chrześci­
jańsk iego związku M łodzieży pra­
cującej „Odrodzenie". Zjazd za­
ga ił prezes zwiazicu adw Lew an­
dowski. G łówne przem ów ienie w y­
g ło sił przybyły na zebranie i ow a­
cyjn ie w itany sen. K orfanty, któ' 
ry w skazał d oniosłą  rolę, jakA 
przypada w dzisiejszych  przeło­
m owych czasach  młodemu poko­
len iu .

Po wizycie w Polsce delegacji 
an gielsk ich  wła6elcieli kopalń 
spodziew any je s t  o D ę c n ie  przy­
jazd  do Londynu delegacji pol­
sk iej, celem s f i n a l i z o w a n i a  roz­
mów i  ogłoszenia oficjalnych wa­
runków umowy.

A a  m u l d a c h

V. mjr: Dc lar 5.29. frank Iranów* 
k i 34.90, i  rant «,żwa,icart.*d 17 AO. 
fTmt szti rling 26.48. marko niwnie* - 
ka 186.50, szylin ^austrjacki 96.60. 
korona czeska 21 2o.

Monety Dolar zloty 8.91J5. rabbi 
złoty . 58.75.

Dewizy: Bcriin 218.30, B e ln a
123.65, Gdań sk 172.73, Holandji 
358.35, Kopenhaga 117.90. Łcmdyn 
26.44. NóW> .lork 5 .3 0 13.Ł Io w  
Jork (kabel) 5JJ0.5, ^ arr i 34.98.5, 
■Tag 22.18, Bzwajearjs i"? .75. 
8zt< kuolm 136.40, Wł^eb* 45.2C 

Papiery procentów?: . pro- P oł. 
Budoi.lan i 45. 4 roe. Poż Dolaro­
wa 58, i  proc. -oż. Tnwestycyji. 1 
114.25, 0 proę Poż. Dolar ra 71, 
8 proc. Po_. Diilonowska 85. 7 p iw .  
Poi. Stabilizacyjna 67 7 proc. Po*. 
Dolarowii Warszawy 64 7 Proc. Pot. 
Śląska 66, 4.5 proc. List-- Z yt. Ziem­
skie 50.25, K proc. L. Z. T. K. ta . 
Warszawy 6U.23. 5 p-oc. Eltonwc,1; - 
WKfto L 'l. T. K. ta W aiszat y 59, 
6 p oc OnHgt cjc m Warszawy ” 111 
i IX 57.75 '

A u |e: Bana Poiski 93.5. Lilbon 
10.15, Starachowice 12 P arsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cnkru 27.75 óstro- 
wicc 21. Modrzejów 3.60, Habtr- 

jbusoh 35,


